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tgzotyczna przyroda podzwro
tnikowa, 

niesamowite dzieje człowieka 
gnanego kaprysem przoznaczema, 

m ityczny świat zjawisk, 
oast Iowa subtelność wykonania 

przykuwają uwagę czytelnika.

Dzrś lub jutro ma zapaść decyzya koalicyjna w sprawie Śląska?
W arszawa, 9. maja.

Warszawa, 9. njaja* 
(Telef.) {rĄ  Rozeszła się tu pogłoska, że 

decyzya Rady Najwyższej w  sprawie borne
go ŚJą%3~ Zppifd^e w  pOuiedzifclek kito wę 
wtorak. Szczególnie hr. Sforza proał o pospie 
szne załatwienie sprawy Q. Śiąsna.

(T e io fJ  (tfrt) Z  Lamdypu tedfigrafują; W  tu 
tejs*zyc(h kołach  po litycznych  utrzymują, że w 
m yśl ka tegoryczn ych  żądań rZątlu ipblsfkiegh 
oidbtąpflono otd m yśli o d k la d ^ ą  dąls^sj deęy- 
zyS w  s l i ' Sląśka. jRcrafrzygsaęeia na
le z y  o sa tó iw a ć  już w  dniach najbliższych.

L. George proponuje prowizon/um.
Propozycya ta będzie rozpatrywana na Radzie ambasadorów.

W arszawa, 9. maja.
(Telef.) (Cj) paryski „Petit Pąris:ęn.“  ‘ uoda- 

je, że na ostatniem pes edtzemiu Rady ambasado
ró w  pojawiła się propozycya ąjfeelskJ, zmierza
jąca do matycłinrastowego przyznania Polsce po- 
w  atu pszczyńskiego i rybnicki egu a N  emcom po- 
W ątów  ma lew ym  brzegu Odry, przyczepi reszta 
terytoryum jako terytcTjmm sporne pozostałaby 
pod admioistracyą koali cyt. Decyizya w  kwpstyi 
przyjęcia albo odrzuceń a tego wniosku ma za
paść na poniedziałkówem <posiedLrontu Rady amba
sado  ów . Dz'enin:k zauważa judmak, że wniosek 
pow yższy niekoniecznie musi być przyjęty. W n o- 
sek ten bowiem ma poważny błąd, mianowicie

wzburzy on umysły pnzez nołowiczne rozwiązanie 
& drąg ęj s tro fy . cq dz ennik uważa ża bąrq io  po
żyteczną akcyę, Rada ambasadorów postanowiła 
zwrócić się natychmiast j o  m iędzyscjuszuczej ko 
misyi w  Opolu z prośbą o przystąpienie d'o nowe-- 
go zbadania sprawy w ytkn ęcia  granicy polsko- 
n endeckiej (jornym  Śląsku, tak, aby napady te 
były uwieńczcme uchwaleniem wspólnego jedno
myślnego w n ;osku całej koalicyi. „Echo de Paris" 
jednak występuje przeciw  angielsk ej propocyryi 
prow izorycznego rozwiązania sprarwy gónuuślą- 
skśej i zaznacza, że tadca propozreya doprowadzi
łaby w  prostej linii do wojny poisko-iremeokiej, a 
żołnierzy k o *  cyinych skazałaby ma bezczynność.

Sforza zmienia stanowisko na korzyść Polski?
W arszawa, 9. maja. 

(Te le f.) (G ) Jak słychać do ministerstwa spr 
zagranicznych nadeszły ze stromy Rzymu bardzo

ważne depesze dunoiszące o zmianie stanowiska 
S forzy  w  kweśtyii górnośląskiej na korzyść P o l 
&ki.

Rząd polski otrzymał od rządu francuskiego odpowiedź,
W arszawa, 9. miaja. 

(Tele f.) (m ) <ząd polski otrzym ał już odpo
w iedź od rządu francuskiego na notę w  sprawie 
w ypadków  ma G. Śląsku. W  związku z tem pod

sekretarz stanu Dąbsk1 zastępujący .min sura spraw 
zagr, odbył kionferencyę z przedstawicielem1 Fran- 
cyi w  W arszaw ie p. Panafieu, a następtrie przylać 
posła angielskiego Axmullera.

G n. Lerojid przyw óz! podobno odezwę
Bnanda da robotników ś'ąskich.

W arszawa, 9. maja. 
(Te le f.) (rrtj SW kołach poi.tycznych warszaw

c e ^  rozesela się pogłoska, że gen. Rond przy.

w ó z t  z  Paryża  do Opola odezwę premiera, firann 
cusklego Brianda do robotników gónnpfląfilldcłl.
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Zjatd okręg iw y „Tow. Nauczy
cieli izkó ł Wyższych44.

iMzSeleufte absohitaryutn Zarządowi. —  D y n a 
r y . —  0  przy sztość Szkoły polskiej. — Spra
wa lat służby. —  Subwencyonowwnie 7akł»- 

dów prywatnych. —  Uchwały,

L w ów , 9. maja, 

Onegdaj podaliśmy krótkie sprawozdanie ze 
Zjazdu, uwzględniwszy przew ażne obrady poran
ne, zesrodkowaine około odczytu prof. dra Kota z 
Krakowa „O  wychowaniu obywatelsk;eim“ . Dzi- 
s a j podajemy garść szczegółów  z ważnych obrad 
drogiego posiedzenia. •

Rozpoczęło je sprawozdania Zarządu T . N. 
S. W . za  rok ub agły, odczytane paizez sekretarza 
.prof. W joock iego, g omaw ające m iędzy iinemi 
'■ak.e siP^awy, jak: paaginatyka i ustawa emery
talna dla profesorów współpraca z  władzami szkol 
niemi w  opracowywaniu planów, sprawa budują
cych się szkół polskich Md. Sprawozdań e Komisy 
rewizyjnej odczytał prof. Kopystyńsk', poczem 0ba 
sprawozdania, po dyskusyi, pnzyjęto do wiadomo
ści i tidzelono ustępującemu Zarządowi absoluto- 
ry jm . Przystąp ono z kolei do w yporów  .nowego 
Zarządu T . N. S. WS, które wypadły następująco: 
Prezesem obrano prof. Alfreda Ujejskiego (L w ów ), 
wiceprezesem prof. dra Stanisława Łempickńego 
(L w ów ), sekretarzem prof. Em la Tenczyna 
(L w ó w ). Do Zaiządn weszli jako ctźjonjkowie: 
Danmi (Jamna (L w ów ), Hubert S rn s fn w  (Lw ów ), 
Kub ńskl Roman (L w ów ), dr, Urich Emil (l w ó w ), 
dyr. Zagajewski Karol (L w ów ), Zych lew cz Emil 
(L w ów ), Oórczany Karol (Stanisławów), Kauoki 
Karol (B rzozów ), Kobiersk: Roman (Kołomyja), 
Kryczyński W ładysław  (7 'oczow ), dr. Patryn A- 
dam (Stryj), Schnę ib erg W ładysław  (Rzeszów ), 
Wojtaeionvi.cz Zygm . (Jarosław ). Jako następcy: 
Mazur Józef (L w ów ), M ikuledH  Wanda (L w ów ),
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R O Z M O W Y  O  M IŁ O Ś C I.
(C iąg dalszy).

ZNACZENIE KOMPLEMENTU.

M ary la * B andzośde się P an ow ie  midzili 
bez nas?

W iktor-. N5e mtelrśmy czasu. Leon opow ia
dał arcyzajm u jącą h istoryjkę o  kobietach, 
chcąc dać ani m ożność w ykazan ia  sw ej bez- 
strMmoś.ci w  obronie w aszej p łd .

M a ry la ; j Pan nas bron ił?
W ik t ° r :  N ie m iałem  czasu. Nilu skończy

łem, nadeszUiśde.
M % y la ; P ro szę  w ięc  teraz ro zpocząć  

•swe fla id o ye r . r ''1
V / ik t°r: S zkoda  czasu na zajęcia n ega ty 

wne, g d y  ty le  p racy  p o zy tyw n e j le ż y  odło
giem . •

Maryla: Och, p o zy tyw is ta ! C ó ż  to  Pan, 
n azyw a  pracą p o zy tyw n ą ?

W iktor: G boćby m ów ien ie Pani, jak b a r
d zo  jest Pani dzisiaj czarującą.

Maryla; Pan ie W ik torze , niech się Pan 
nie puszcza na kom plem enty, bo straci Pan w  
moich oczadh opinię rozum nego człow ieka .

Jadwiga; O, ja także nie znoszę kom ple
mentów

W ik t ° r :  P rze d  ewszystfktem  b y ła  to  w ła 
śnie nieudolna szczerość i d latego została rak 
źle przy jętą . Z ręczn y  komplement b y łb y  z 
pew nością w y w a r ł sw ó j efekt.’ Kom plem enty, 
to w łaśn ie najpewniejsza stawka, gd y  idzie  o 
ratowanie prestigehi naszej inteligencyi.

Strych irsk’ Ignacy (L w ów ), Juchnowlcz StauUł. 
(L w ów ), Ekert Edward (Samb w ), Szczyrski Józef 
(Buczącz), dyr. Żuława Edward (Raw a Ruska). 
Do Kom.syi rew izyjnej: dyr. Lacl.owS'ki Celast
(L w ów ), dyr. dr. Nittman Karol (L w ów ),' radca 
Psw łow sk Antoni (L w ów ). Nadto wybrano za
stępców i Komiisyę rozjemczą.

Na zjeździ e postawiono i. ircn-w s 1 ono cały stze- 
reg  doniosłych wniosków, związanych z  przyszło
ścią polsk ej szkoły i warunkami bytu nanczycel- 
stwa szikół średnich. W yliczam y tylko r.ajważn ci
sze: 1) Wniosek Koła Lw ow skiego T. N. S. W. 
(referent dr. Lehnert), domagający się załatw cala 
bezwarunkowo sprawy pragmatyk nauczyciel
stwa szkół śreamen i ustawy emerytalnej jeszcze 
przez Sejm obecny. Podnoszono słuszńe, że jedy
n e  nauczycielstwo to ży je  w  jakimś stan.e „ex 
lex“ , gdyż pragmatyka austryacka, tycząca się 
nauczycielstwa średniego, nigdy nie weszła w  ży- 
c e, a polsk ej ustawy dotąd wetna. Co do usLawy 
emerytalnej zaznaczono, że nie do przy jęća  jest 
projekt 35-1 et ni j j  służby państwowej (zamiast do
tychczasowej 30-letn ej!), gdyż żadna praca nie 
wyczerpuje tak, jak nauczycMska, co uznawał na 
w et iząd austryaolci. Statystyka wykazała, że 
wśród nauózyćeh prawie że n ema em erytów, 
gdyż przeważająca w  ększość umiera jeszcze na 
posterunku. Winioskji te uchwalono buTzą okla
sków. Łącznic z nimi, uchwalono wn'Osek dyr. 
.NTtmana. poparty przez dyr. Foglą % Tarnopola, 
aby rząd usunął krzywdzącą ustawę, za! czającą, 
mauczycelom b. zaborów tylKO 21 łat służby rzą- 
dowej na jw yże j; wszak są dz;s'aj profesorowie, 
mający za sobą w ęcej niż 30 f ; t  służby rządowej, 
ci musieltoy w ięc dosługiwać 14 lat do pefn,ej eme 
rytuJty, do czego brak rm już s ł zd row ;a. 2) U- 
chwalono wndsek Koła lwowskiego (referent prof. 
UjejSłć'), dotycząc3r zakładów prywatnych, duma 
gający s'ę dla prywatnych szkól średnich Mało
polski tej samej pomocy rządowej, jak ej doznają

M a ry l3 : T o  coś n ow ego.
W ik to r : S tare, jak św iat. Jest pewnikiem , 

że  cok o lw ie lib yśm y pow iedzie li o k ’m dodat
niego,, n 'gdy n:e powerr.y mu mć n ow ego.

Jadw iga : Paradoks i to ipeWnie kraidziony.
W *k to r: W id z i w ięc  Pani, że dobry. A le  

proszę nie oponować. C zy  dużo Pani w idziała 
ludzi, k tó rzy  (by d ługo p rzeczy li, gd y  ich na
zw ano np. subtelnymi ? Alćbo czy  zd a rzy ło  się 
Panti w idzieć kogoś, kto by nie w z ią ł za do
brą monetę, gd y  mu się p ow ie : „O , Pan się 
zna na ludziach "? Rozum ie się, że trzfcbu to 
robić z rę c zn e , ale sfkutek m am y zapew niony.
C.złov idk, k tórego  w a lory , choćby me istnie
jące, zdo ła liśm y podlpatnzeć, nieodparcie musi 
uiważać nais za  subtelnych .znaw ców  i cenić 
nasz roznsm. T o  też w stręt do 'kom plem entów, 
jaki Pan ie żyw ią , jest bardzo prob lem atyczny. 
Pogard zac ie , g d y  w am  m ów ić, że jesteście 
ŚTćzne, gd y ż  takie staw ian ie kropki nad „ i“  
jest zw yk łą  obrazą* Pow ied zen ie  uczonemu, 
że  jest cz łow iek iem  w yk szta łcon ym , a pisar 
rzow.n, ż e  m a  talent to kom plem enty, za ‘k tó
re pow inno się w y rzu ca ć  za drzw i. A le  m ów 
m y  im, choćby w lbrew  w sze lk ie j oczyw istośc i, 
ż e  posiadają w p ły w  na kob iety  —  choć na 
razie będą protestował"", pow oli p rzy zw y cza ją  
się cło tej m yśli i uw ierzą . Ziarno pochlebstwa 
przy jm ie srę w  ich sercach, a do naszego  ro
zumu będą nr-di za w sze  ydelkie zaufanie.

Zastanaw ia jąc się nad p rzyczyn ą  p o w o 
dzenia za rów n o  w  n fłośc i, jak i życ iu  w ogó le , 

I doszedłem  dó prześw iadczen ia, że środkiem 
ra jw a ln ie jczym  do osiągnięcia tegoż jest urnie 
jętne' w yzysk iw an ie  próżności ludzkrej. P ró ż -  
niotść bowóem, lub nazw ijm y ją o ^ ę d n ie i mi-

w nlcglczne . Jrot, w b Króhsstw łt Natumlnle 
musiałaby tu być prrep.-cwadzuia pewna r e w z y a  
i Klasyfiikacya tych zajełauów (w e  L w ow ie  jest ich 
np. zndużic), aie te, które rząd ueiiii za istotne po
trzebne i sto jąc! na odpowieO/nm poinum-e nau- 
kawym  i |wdagog,czn y i«, m iałyby ytrzyinywac 
subweneye w  fon .i e pokrycia ewcut deficytu. 
Spra wa ta mus ałaby być załatwioną jak najszyb
ciej dl® umcżlrw jpia oryentaeyu właśdclełoin ich 
i rodzicom dz eed. Zakłady pryw.i-un e, sutr«-.jicyo- 
nowane przez aząd m ałyLy być ooddane tak pod 
względem  ka.broli .finansowej, jak i peu.agog cznej 
tym camyra organom rządowym , oo i szkoły rzą
dowe. P łace profesorów p ow u n y  być conajmniej 
równe rządowym . Dodatkowe przyjęto wnńósek 
Koła jarosławskiego łprot. W oitacow ięz), żądają
cy, aby subwemc3'OLowano przedewszysturem za
kłady prywatne, utrzymywane przez instytucye 

zrzeszeń u. i aby w ogóle dążono do tego, by za
kłady prywatne z  rąk jednostek przechodź'ły w  
ręce zrzeszeń, 3) .Uchwalono wn osek dyr. Nwuna- 
uia, który żadał usunięca dotychczasowej prakty
ki, polegającej na tern. że w ładza szkolna ściąga 
kondykty na umorzenie pożyczek ,^  nie wpłaca eh 
instjtucyom pożyczającym obcym, wsktrtifc cze
go rosną procenty o l  diugu, a cv> nafważ”  ejsze 
przepadają połice asekuracyjne, oddane barkom n~ 
podkład pożyczki, co musi k edyś rarazrć rząd na 
szereg kosztownych procesów 4) Lćhwałono wnio 
sek Kola ja rosła ws.k ego w  sprawie reform y nauki 
propedeutyk' .flozofii w  szkołach ŚTedir ch. 5) 
W incsek prof. Jaworsk'ei, aby Mtaist. Ośw. przy
znało szkokiym wycieczkom przyrodn'czym , ge
ograficznym i krajoznawczym wolny przejaad ko
lejami subwerrcj-oiijowało wydatniej,, n:ż dotąd, 
rozrywki pedagog, młodzieży (teatry, koncerty, 
sppcyalne kinoteatry ifd.), O ifiwalono. 6) Wnkteek 
prof. Strych? rsk ego, aby ze względu na st?.*r zdtro 
w !a m iodzieży .zatrzymano dWumics eozne waka- 
cye i rozważono, czy by te feryc  u '« prren eść na 
czas od 15 czerwca dó 15 s’!erpn'a, jako okres naj- 
w  ększych un>a'ów i najpilniejszych robót rolnych. 
Uchwalono. 7) Wn osek prof. GrużewsJdego w  
sprawie policzeń a godz n poprawy zadań przy 
uwzględnianiu przepisowej i płatnej ilości zajęć 
nauczycielskich. 8) W nosek  Koła lw ow skego , do 
magający s ę regularnego wychodzenia „Przeglą
du Pedagogicznego". Cba w ir oski uchwalono. Po- 
mdto uchwalono szereg wniosków, dotyczących 
argamzacyi i sprawność Tow arzystw a, in edzy

Pość w łastia  jest tern źród łem , z  k tó rego  w y - 
p ływ a ją  w szystki e namfętnoścL

Jadw iga : W szys tk ie?  Chyba nie w t o a  
Pan w  n;e prawJBitwej m ’ło śo .?

W ik to r : P rzec iw n ie . Ją przedew seysttóen . 
Pow fada  Cham fort że, gdy b y  m iłość ob ed rzeć  
z m iłości w łasnej, pozosta łby  rekonwalescent, 
ledw ie w łó c zą c y  nogami.

Jadw iga : IŃIgdy s 'ę z tetm r fe  zgod zę , że
by  istotą m iłości, m yślę  o miłości: p raw dzłw ei, 
byfia próżność. W  takilm razie głupiec a b rzy
dal m ów ią cy  nafw ięcęj kom plem entów , d e  
s zy łb v  się najuśększcm  powodzeniem .

W ik to r : N ie, Pani, gd yz  sto kom plem en
tów  głupca nie ma dla nas te] w agi, co  jeden 
p łynący z ust' c z łow iek a  pozwemego, a d y ty 
ramb brzyda la  a « i 'ę c  cz łow ieka ; k tórego  natu 
ra odisitnęła poniedrąd od tego  o łtarza, jakrm 
jest uż\Twiuiii'ie miłosne, me oosrada tego waloi- 
ru, oo jeden poch lebny uśmiech adonisa i znarw 
cy. N e  trzeba zaipomflnać, że kurs kómuuemein 
tu, podobnie _jalk każdej iuotd w a lu ty , regulują 
dw a czynn ik i: p ie rw szy , w  jafldm kruszcu 
■znajduje' się jej pokrycie, t. j. c zy  pochodzi on 
z ust piięknych c z y  brzydkich, p ow tó re  Mości 
w  iakich się tę wailutę ozrzuca, i"zecz prosta, 
że  kciaplem enł c z ło w iek a  m ałom ów nego  lui) 
m izantropa w ięce j zn aczy  rnż ten sam rzuco
n y  p rze z  za w o d o w ego  bawidamfca.

Na tej znajomości natury ludzkiej polega 
też w sze lk ie  PTestidrghatorstwo tow arznsk 'e . 
Podobnie, jak zdolna kabalarka, lub chiromcn 
ta, r 'e  spotka się n igdy z  zarzu tem  nieudolno
ści, jeśli gościow i, w śród  u iałych w ad charak
teru, wrykaże w ielk ie  c a le ły  jego  umysłu^ i w  
ż y d u  codziennem , op ieta jąc się na tem samem
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imryral wniosek, aby fstafejący w  Małopolscy od 
‘,-zeregu lat „Fundusz im. Mick ew cza “ dla w dów  

siorót po profesorach szkół średnich, rozszerzyć 
na całą. Polskę, prayczem całe nauczycielstwo 
winno każdego roku Vi%  jednóm esięcznej pensyi 
wpłacać na ten doniosły i tak pożyteczny c e l  
P rzy  tej sposobności Zjazd urządził odruchową 
gorącą owacyę seniorowi ■ nauczycielstwa polsk e- 
go, prof. J. Czerneckiemu, jednej z najczcigodniej
szych postać naszego miasta. Ustępujący prezes 
dr. Zagajewski podniósł w  pięknych słowach o- 
rromne zasługi sęd zw ego  profesora na polu w y 
chow an i, zw łaszcza zaś jako istotnego tw órcy 

pom nożyćeła „Funduszu M lckiew iczowsk ego“ , 
'.tóremu radca Czernecki od dat wszystka swą e- 

ergię i n egasnący n gdy zapał. Obecni hucznymi 
■kinsikam1-' ii powstaniem z miejsc-oddali cześć za- 

rnomu pedagogowi.
P o  gorącem przemówieniu now ego prezesa, 

"rof. Ujejskiego i szeregu nterpelacyi —  zamknię- 
'o pożyteczne i oofite w  plony obrady Zjazdu póź
nym wieczorem . Wspólne zebrame tow arzyske  
w  sali Hotelu Francusklego.^Tia którem serdecznie 
Przemówił prof. R. Kubńsk —  zostawiło miłe w ra 
fenie w  parnie: uczestników.

M e w a  B ź u t i s l l

Obchód rocznicy IConstytucyi 
poświęcenie f rzyźa Wolności 

w Zboisk ch.
Lw ów , 9. maja. 

(m g) Prześliczny w c z  rajszy dzień m ajowy 
upamiętnił się we wsi Zboiska pod Lw ow em  pod- 
iósłym obchodem narodowym, który zapisze s ę 

.:ko jasna ęhwilla w  pamięci tamtejszych włościan 
: przybyłych ze Lw ow a  gości. Wspomnienie Kon- 
sfytucyf 3. Maja połączono z uroczystością p :»  
więcenia K rzyża Wolności, k tóry stanął wpośród 

i kwieconych sadów na ztelcnem Dlotuu obok: bu
dynku gminnego.

K rzy ż  wykonany przez włościan miejscowych 
p ok ry tego  korą pnia .d.ęjjowe^a.i ovyiąięty \v|Sń- 
ami św ierkowym i, zdobi ofiarowana przez lw ów  

‘■kich pracowników tramwajowych tablica z or
łem polskim, pąp 'sem :„„O jczyznę wójną ;racj5. za
chować i?an i«!“  i datą 1921 r.

A  w  głębi ną tle ściany małego domku gnfn- 
nśtfo mienił się barwami miłodej że lem  * k w iecą  
i zu m alowniczy ołtarz p Iow y, ocieniony wzórZy-

■ iawiłsku, uzyskam y ła tw o  miano ludzi imteli- 
rentnych i m iłych. D la czegóż  zdaniem prze- 
w n ik ó w  naszych  w  dysikusyi, śntdigeneya rta 
ca m aleje w  m iarę jak s’ę zapa lam y? D late-

:o , że  uniósłszy się, zapom inam y o  zasad z 'e  
: chflebiamia i m ów im y im ' całą praw dę, pod
czas gd y  pow inn iśm y m ów ić  tylko jej część  
[ozy iem m ejsza . *

Jadw fga : Postąp ię i |a w  ten sposób i po- 
■iem  Panu całą praw dę. Oto. jakko lw iek  te- 
r rye  Pańskie są bardzo zafimujące. p rze rw ę  
i  h w yw ó d , aby zam ów ić sobie ko lacyę.

W ik to r : Odyiby Parni tej pigułki nie by ła  
rd  osłodziła  najsłodszym , jaki m oże ku mnie 
p rzy lec ieć  uśmiechem, rdiaiłbym do Pani żal. 

Jad w iga : D łu go?  i 
W 'k to r :  A ż  do p ierw szego  komplementu 

laki usłyszę.

013RONA NIEWIERNEJ.

W «k t° r :  L e o r fe !  U m yśln ie Gię szukałem 
' dsiaj, ab y  usłyszeć da lszy  c ią g  tw ej historyi, 

która mnie szczerze  zajęła i w zru szy ła ,
L eo n : Ach, D rog i! Zapomnij o  niej. B y łem  

w czora j nieco ip fany i m ów iłem  od rzec zy . 
P rzepraszam , że C ię  nudziłem  ternS głup- 
: lwam i.

W 'k to r :  Jak uw ażasz. M yśla łem  jedna,k, 
fe  m asz da mnie w ięce j zaufania i że chciałeś,
■ bym Ci s łu ży ł radą.

L eon : W idztsz jestem zabobonny:' Parma 
M aryla i Zygm unt nadeszili w c zo ra j w łaśn ie 
w  chw ili, k ied y  mfałełm C i pow ied zieć  rzecz 
[^ w a żn ie js zą . U w aża łem  to za znak, że  trfe 
należy już w iece j m ów ić

stą draperyą, Tu skupił się lud w  głęboklem m il
czeniu, uczestnicząc w  M szy . św. odprawionej 
przez ks. iaif. Zaichowskiego. ChyEły 'się na pod- 
n esienie jaskrawe chorągwie p re e sy i, przybyłej z 
Malechowa z gromadą tamtedszych w ieśniaków i 
oddziałem straży pożarnej ze sztandarem. M ajo
w e pieśni ludu przeplatały tony orkiestry tramwa
jarzy przybyłych ze L w ow a  z inż. D y  daszyń
skim i kapelmistrzem BieloMawki&m. W śród go
ścił znaleźli się także: przedstawiciele wojskowo
ści z pułk. Hupertem, adw. dr. Zagórski, Bernar
dyn O. Aleksander W ójcik, przedstawiciele K o
mitetu Tow arzystw  oświatowych pp. Bartosiński, 
D ziędzielew icc, Rączowie, niestrudzeni ‘organiza
torowie Obcnodu pp. Piątkowie i inni.

P o  M szy  św. przemówił od ołtarza O. W ójcik, 
wspominając wartość Konstytucja majowej, oraz 
wskazując ludowi jego dz'sie)sze obowiązki! wobec 
Boga, bliźnich i O jczyzny. Zebrani przeszli dlo stóp 
1 rzyża. Dokonawszy u święcenia ks. inf. Zajchou 
ski zw róc i się A  ludu miejscowego ze słowami 
podniety i otuchy, podn szą«, że  krzyż ten, jako 
godło zbawienia 5 symbol odrodzenia Poiski. po
winien skłon ć do bratniej zgody lud P  iski i ru
ski, które w  gminie tej żyć  muszą obok siebie. P. 
Dziędzielewicz, powierzając krzyż gminie Zboisk 
imieniem Tow arzystw  oświat., w ezw ał do prze
strzegania ładu publicznego i poszan' wanla w ła 
dzy, wreszc e dr. Zagórski pouczył lud o znacze
niu Konsłytucyi 3. Maja i o  n1' w  ej Konstytucyi 
państwa polskiego oraz imieniem obecnych złożył 
Ślubowanie, że strzedz będą ś w \ c e  skarbnicy na 
rr dowej. F!ymt! narodowy i Rota, odegrane ppzez 
orkiestrę, .uświetniły chwilę.

Popołudniu odegrało kółko wiejskich amato
rów  .,W es ław a “ , poczem odbyły się produkeye 
chóru .,Harfy“  i kółka mandioliniśtÓW ze Lwowa. 
iPrzedstawienie urządzone staraniem Związku tea
trów  ł chórów włościańskich wypadło bardzo u- 
dafne. Kilka momentów ur-czystości utrwalono 
na Miszach fotograficznych.

W ik to r : W iięc m niejsza o  to. S tw ierdzam  
z  zadow olen iem , że jesteś dzisiaj spokojniej
szy. Spałeś d ob rze?

L e o n : Tak , p'o w iększe j daw ce narkotyku. 
Z resztą  W ik to rze , znasz już m oją h istoryę. 
C ó ż  Ci na tern za leży , jaki b y ł jej akt w czo ra j 
s zy  —  zb y t św ieży , abym  m ógł C i z n iego 
z w ie r z y ć  się. a nie odb 'ega jący  zn ów  na tyle 
od dziesią tków  podobnych  mu, iżby  miał coś 
oświdtltó. P o w ied z  mi zatem^ jeśli m ożesz, jak 
mam postąpić w zg lęd em  niej} i jakbyś T y  u ćzy  
roi na m ojam  m iejscu?

W ik t ° r :  P y ta s z  o  dwtó zupełnie różne rze 
czy . Jak jabym  p os tą p i, to zgo ła  obojętne, 
gd y ż  m ądrość m oja  istnieje ty lko  dla drugich. 
A b y  jią posiąść, muszę postępow ać głupio. Za
w sze  w szystk iego  uczyłem  się sposobem  ne
g a tyw n ym : u czc iw ości od ła jdaków , m ądro-; 
ś d  od g łupców , m iłości od kurtyzan. Jest to 
najlepszy system  nauki: u czyć  się jak postępo 
w a ć  n;e należy. T o  też w  teo ry i poznałem  w :e 
le m ądrych  i ładnych rzec zy , w  prak tyce tak 
nasiąknąłem  przyk ładam i osób, z  k tórem j ob
cow ałem , że  postępuję zaw sze  źle. Jeśli jed
nak pragniesz m ojej rady, to posłuchaj ? uwa
gą. C z y  przypu szczasz, że ona C ię zdradziła  
zupełnie, to znaczy że należa ła  do innego?

L eo n : Nlie m yślę. A le  cóż to ma do rze
c z y ?  C z y  nie m ów iłeś  sam k iedyś, że m iędzy  
k o b itą  winną a niewinną jest ty lko  taka róż- 
rfca. jaka zadhódzi m iędzy  złodzie jem  które
mu los dozw o lił kraść bezkarnie, a takfrn, któ 
r y  tego me zrobił, jedynie z  ob aw y przed na
stępstwam i.

W ik to r : Talk, ale zgodziliśm y się w te d y  v

Głos lwowskich kolejarzy 
w sprawie 0. Śląska.

Ogólny w fec kolejarzy. —  Przemówienia. —  U- 
c h w a ły .  Zamknięcie wiecu,

Lw ów , 9. maja.

Zapowiedziany ogólny w iec kolejarzy w  spra
w ie  górnośląskiej 'tdbył się wczoraj przedpołud
niem w  oiidynku Sokola II. Na wiec, który zagah 
prezes Sokoła II. dr. Swigost, zjawiło s'ę kilka ty
sięcy osób, przeważnie kJeiiarzy.

PrzeW ‘Cdnicząi.ym wybrano "nspektoio, w ar
sztatów  koilejowycb Inżyniera Gajczaka, oraz to
karza k' lejowego, radnego miasta St. Mareckiego, 
Sekrecarzowal: Tintz i O ul a nowie z.

P ie rw szy  przemówił Kurydoiwicz, zastępca
przewodniczącego „1 g o d o w e g o  Związku K-leja- 
r z y w. M ówca zaznaczył, że uobolniik i kdi górno
śląski chwycił za broń, bo zobaczył chwiejność 
dyplomacyr polskiej i niepewną politykę rządu poi 
sklego wobec frymarczenia Górnym Śląskiem. N a 
piętnowawszy dosadnie frym aikę dyplomatów
międzynarodowych, m ówca wspomniał też, iż  gór
nik śląski w a lczy 'Obecub z  kapitalizmem m iędzy- 
narodi'0'wrym, gdyż chce on szmac ziemi odidać ma
tce Polsce. W  wailce tai kapitafiści polscy dotych
czas nie wspomagają go. Ale robotnicy w  całej
Po lsce współczują z nimi i! dopomTgą ma do zw y 
cięstwa. K -ńcząc wzn osi okrzyk na cześć ktdu j 
robotników górnośląskich.

Drugim im  wcą był Krzysztotfowicz, nadrewi- 
dent kolejowy. P o  streszczeniu h sturyii Śląska, 
plebiscytu na Górnym Śląsku i iwalki mjędizyinaro- 
dowych kapitalistów z Polską, mówca w ezw a ł ze 
branych d jak najszybszego poparcia Górnoślą
zaków;,, gdyż innego* wyjścia nie' .rfiąmyHak tylko, 
„co  nam obcą przemoc wzięła, mocą odebrać rau- 
siimv“ .
,a -Trzeci z kolei przemówił inżynier..Stef. Nau- 

b* Ff. zagrzew ał gorąco do czynnego poparcia po
wstańców i złożył na rzecz tychże imieniem Zwią
zku emeryt, urzędników kolej. 1000 mk. Sam rów 
nież dał 1000 mk.

wszyscy na to, iż  taikśmlil złodztejafm  są w szys t 
kie dlziewczięta i w szys tk ie  kob iety , nieziateż- ■ 
nie od tego w  jakim stopniu tę sw o ją  skłon
ność do z łego  uczynku u jawniają. Z  chw ilą 
w ięc  k ied y zb liżasz Się do którejś z  nich, po
winieneś- potsiaidać tę m ądrość, ab y  samej chę
ci zdrady nfe d z iw ić  s;ę, uw ażając Za rzecz 
karygodną jedyn-ę fakty.

L eo n : Ach, gdizfież w idzia łeś tak iego ko
chanka lub m ęża?

W ik to r : B o  m ężow ie  lub kochankow ie już 
z racy; tego  sw ego  stanow iska są głupi. L ec z  
pow iedz, p zy  talk me jes t?  C z y  jesteś w  m oż
ności strzedż do tetgo stopnia sw ej kochanki, 
ab y  nie p o zw o lić  z g rze s zy ć  jej m yśli, nfe dać 
się w zn ieść jej pfehsJ westchnieniem  ma w M ok  
płęknego Chłopca., lub nie om dlew ać w  oszała 
m ^ ją c jm  w irze  tańcai, tego  najbardziej zdra- 
dil;lwego, naijlbardziej prizeiz kościół, s trzegący  
wierność? m ałżeńskieii nadającego sfe do ekis- 
kamunrkS sportu z  pod k tórego  p raw  trudno 
się usunąć, gd yż  sankcjonu je go  zw ycza j. 
C zy , d rcąc b y ć  konsekw entnym  nie musiał
byś u w ażać za w iarotom stw o, gd y  T w o ja  W y 
brana ob leje sfę partsom na w id ok  innego, g d y  
roztargrfon a  p r z y  tobie, w  osłupieniu będzie 
Słuchała slóy- jogo. G d y b y  zaś za takie pra
gnienia rozwodziono się, żadne Stadlło małżeń
skie nie ż jT o b y  z  sobą n aw et tygodnia.

(C. d. n.)
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Za przyidadem m ów cy posypały sie dąbki i i Interweniowało. przeważnie ze skutkiem w obro- 
Podczas odśpiewania ,,Roty“  zebrano na miejscu nie interesów członków  swoich. Pb krótkiej dy- 
2400 marek. W  dalszym ciągu wsp mniat mówca, skusyi zgromadzeń e przyjęto sprawozdanie do

to znajdują s*ę na wystawie modele i rysunki 
dziel areh'ife»eton:«c7nydh, z ictóryrfi zwraca u- 
w a ;ę  nrooel, rysunek i widok mającego sta
nąć we Lwowie kościoła OO. Meyonarzy. 
pi ot. Szyszlt! Bohusza* oieflcawy jest też pro
jekt i ekonoiTukcyi poczty głównej Czerwiń 
sfloego i rysunki Zacharyewicza.

Z  D W T A .

iż w  razie potrzeby kolejarze lw ow scy, których 
warsztaty powinny być ozdobione herbem „V 'rtu-

w iad  mości i wyraziło prerydyum 
g0rvv£ podziękowania

ti iMffitari1' znajdą się jak jeden mąż na Górnym za jegc  intenrzywną i wydatną pracę. W  myśl re- 
Ślasku przy boku walczącej hraci. .feratoi p. Botwina uchwalono rezoiincyę, d  r.iaga-

Zapow ieaź tę zebrani przyicii z  zapałem, jącą się powołania do
wśród gromnich .oklasków7.

W  końcu jednogłośnie uchwalono następujące
rezokcy e :

komisy! poidatkotwej
czfonków „szystkich zawodów względni® powo
łania meżow zaufania w porozumieniu z organi-

„P rcco w n cy  wszystkich zrzeszeń narodowych zacyami i zrzeszeniami z a w d ó w  poszczególnych, 
ńfi w ie tri dnia 8. maja bi. w  saffil Sokoła II solida- iNastąpiły
ryzując się z całym narodem, zakładają uroczysty | wybory wydziału,
orotest przeć w  planowanemu przefrymarczeni-u który się ukonstytuował w  następujący sposób: 
wyrażonej w - li Indu górnośląskiego należenia dc przewód. Omstein J.. zast. przew. Aschkenase S. 
Polski. i i BOausteib S, sekretarze Bot w  im S. i Baczes M „

Przyrzeka ją  pomoc czynną i moralną powstań skarbnicy GalFet M. * Stauber M., kontro! rzy  
com górnośląskim i są w  p gn-iowiiu aż do chwiti Tuker, Bart i Om stęin E. i administrator p. W eitt
rozstrzygn ęcia. Polscy pracownicy kolejowi zw ra  Sch. Ponadto wybrano 13 członków wydziału  i| 10
cają się do ki- lęgów  całego świata z wezwaniem  i członków sądu polubownego, 
prośbą, o poparcie górnika górnośląskiego w  jego *—■
wince z międzyna.rcd wyro kapitałem o  zawaro- Q * u i  r o i o  r in m n
w ane'trak tatem ,wersalskim prawo stanowienia o  * -
sobie. | artystow-phstykow.

Zebrani są przekonani, że  w  tym boju .o nad- , , , . ,
świętsze- prawa stanie przy b  ku walczące! braci ^  erzaw ien le budynku. Uroczystość po« 
górnośląskiej cały naród i rząd polski i poprze ich! swięCeu . Eksponaty wystawy, 
całemii siłami. L w ó w , 9. tnaja.

Cześć Korfantemu!f walczącej braci■ gurnoSh, Z w ^ e k  arfyrtów-plasltyfkow  św ięc ił w czo  
ddej W iec  uchwala jednomyślnie dobP wolne o -. - ot,w a rc -A a M ńby  w  Jtoniu p rzy  ul.
podatkowanie f r a z o w e  wszystkich na rzecz W v m s k ^  4. Budya£k *  fen wydzderża w d o  
powstańców goi w Śląskich i poleca p rezjdyum  ^  , n ,
przeprowadzenie tej uchwały11 ^ ^ r o w a t o

/iamykaiiąc ten. imponujący iwiec, przewodni- . . 1 W1 ao ul St,lcu,) parterze
czący Marecki wzniósł ohrzytf jeszcze raz na g j & f f  od rastaw ow an ego  bad-ynku mieści się 
cześć Sudu i robotników górnośląskich, K'"Ttftnte- Zw iązku , ca łe I p.ęt. y przeznaczone jest 
go, Pifeudskiego, armii polskiej i tych, k tórzy na porroeszozente w y s ta w , które będą kolejno 
pierwsi ze  L w ow a  pospieszą na fr*int górroćiąskL u Zarowmo rozm iary lokalu, jaik poło

 _____ _ źęnte domu odpowńadajjrą cetow i (brakuje tyl-

Stow. drobnych kopców.
Ofiarność d a  Siąska. —  Najliczniejsze stowairzy-'

ko iprzysfantku ti aimwaijowego przy ul. W ro 
nowskiej, który został z ń ^ w y ) .

Uroczystość poświęcenia domu artystów,
szenie. —  Sprawozaanie. P rzec iw  obecnym k o rn i-3 zaTa^eni o tw a rc ia  w y s ta w y  zgrotm aJzła  

syom  p o d a tk o w i .  -  W ybory . .w czorag w  p & rd n 'e  ca .y  św ia t a rtys tyczn y
Hwowaki i w tete znafliych osobistości- M 'ę idzy 

Lw ów , 9. maja. .rrmimi pro^tbyilf: prof. A n to ireu lc z , próf. Bu- 
(§ ) N ie wszj-stkim może w adomo, że jednem j&ntPa, hr. Broński, ptrez. Cze.-wm sk’, dr. Dem  

z  najlepiej zorganizowanych stowarzyszeń, oo lii- bowisikt, p,rof. SwroczyńsJki, dr. M oraczew sk i, 
czącem joira^ artyśc i: pybkow sfci, S te fanow icz. M^sky

p % -d  2000 członków L"irczvńiski. W b frfik^m , W odzicka , A lb in ow -
jest stowarzyszenie drobnych kupeów, w którem cJka< Ł o to d d , Mafelki. D o ręgow sk f i i.

LGkal I ^ c i i  ks. dr. ż y ła ,  poczem  po- 
Z  i c ^ S  w idka sa 'e Zb ru izrael g S ie  s e  ^ tał obecnych go ś tf i podniósł znaczen ie za-

odbyło walne zgrcmac ęnie s t o w a r z y s z a ,  pod S  ^  ar‘
iprzewodlniefwem >p. Qrnste na J. 1 Aschkenasego t ^ f w ^ a s t y k ó w  R y tk o w s k i. otv/or: M  uro-
S. Zagajając zgromadzenie, przewodniczący udd^ł cz^ e  drugą 7vystaw 'ę  Zwrązku, która jest 
ozoM • zarazem  p ierw szą  pom ieszczoną w  n ow o o-

dott1 tańcom g ó r n o n u  twaTtyiti docim. M ów ca  rzucał szkic ca łorocz-
poczem w śiód  okik sków przyjęto rezolucyę w y - rit -̂' diziałal^reci Zwtiąizki’ , k tó ry  dzięki’ energii, 
rażaiącą głęboką cześć p> wsiańcom i w ja^ygno- łnpdam1 oraz zasclbom pieniężnym  k ikn człon- 
wano z  kasy stowarzyszenia ,k ó w  nzyśkał w łasn e środow isko. P ro f. Buian-

10.U00 marek da jako prezes T,ow. P rzy ja c ió ł sztuk p :ęk-
które dzilś zostm ą złożone do rąk prez. iNeumana. nvćh zaznaczył, że  Z w a z e k  po roku istnienia 
Następnie zgromadzenie zamian w a ło  zidobył się na rzecz, k tó re j n'e dokonało T o

feOn&rawym człcbkflem I w a rzu s tw o  w  przeciągu lat SD, oraz ż y c z y ł  b y
r. L . Appla, poczem skarbnik przedłożył sprawo- cragn^ 10 łat najb jiższvch • Zw iązek  stanął 
zdanie kap :w e wykazując z dniem 1. kwietnia br. fo^Lrczn ie do pracy, knil-turaitnej w e  W łasnym 
nadwąrżkę mk. 169.977. P o  krótkiej dyskusyi prze-jjńłż domu.
wodniczący p. Omstein przedłożył , W y s ta w a  p rzedstaw ia  si?e bardzo pókaź-

spr£.woizyantp z  czynność | nie. Obejm uje ona prace m a la rzy : A lU n ow -
wydzialu  i prezydy.um. Wskazuje na to, że dzięki p a to w s k  ego, B ie leck iego, B lodk iego,
uslnym  staraniorr, wydlziału a w  szczególności D o M sk  ej, D o ręgow sk iego  D rex lerów n y , Mau 
iprezydyum. stowarzyszenie jest jednem ’z naj- sn erow ej, H aw la , Kirchitera, Krupskiego, 
poważn ojszych w e Lw ow ie, wszystkie w ładze KwiatkiowisłkScgo, Heleny Lang, L o tock iego , 
ihczą się z jego opinią, delegaci jego zasiadają w  M akarew icza , M a M cegc , M feky^ego, Nm yotno 
komtsyi targowej i w  komisy' wynajmującej sta- w e j, OlpiMsikiego,, Pieniążka, Posen fe id ów n y , 
nowtek#, członkowi1® dóznawają największej i n a i-, R ybkowskiegoi, S.tchmlsk1ego  i Zaleskiej, o ra z  
szerszej ochrony i obrony. S tow a rzyszen i prowa rzeźb y  B e łtaw sk iego , D ro r le ró w n y , Naibor- 
diziło skuteczną wadkę z urzędem walki z .lichwą I czyka, W o jto w ic za  i P rzed w o jew sk iego . Nad-

NIE2ADCW0L0ŃY.
Lwów, 9, maju.

Spotkałem go na Ulicy
Szedł z  m ną kwaśną, z  g łow ą zwieszoną 

smętnie. Ledw ie się do mnie uśmiechnął.
—  Jakże ci tam?
—  Et! —  bąknął lekceważąco. —  Ledw ie się 

żyje .
Zaczął wyrzekać.
Re zumie się —  drożyzna, c u s y  o f.on m  e cię

żkie, dom tyle kosztuje, wyaatki niesłychani, łe  
dw o koniec z końcem się wiąże..

—  Powiadam ci —  byle w yżyć ! —  s L y ż y ł  mi 
się. —  Żeby bodaj te  dzieci wychować, urta zymać 
jafo-ś, przeczekać!... Może —  może k iedy1 będzie 
lepleii, ale tak jas jest dziś —  niech ręka boska 
bron:. Skóra na człowieku cierpnie, kiedy to mar 
łe p iw o pije, zdaje mu się, i e  rodzinę ukraida.

Istotnie, mraUwe jest. nawet więcej niż mo
żliwe, że wielu cę żk o  tyć. Mnie samemu nie lek
ko. Z drugiej strony jednak nie rnbię, jak b o  
skrzypi n-toy żte nasmarowany rzeri.ień. Żle ci — 
to radź sobie jak ś, pracuj, w ytęż s ę, w  końcu 
pożycz, może tani masz od kogo — ałe nie skizyip, 
człowieku!

W ięc p stanowiłem mu się sprzeciwiać.
W  tej chw;ili jednak przypomn ałem sobie, że 

ten Hiob, ten Łazarz, ten nędzarz —  mól przyja
ciel — jest znanym w  mieście adwokatem, siedzi 
tu Jut od lat i ma dużą kanceiaryę.

W ięc mów ę mu
— Jasiu, czemu ty kłamiesz? Pow odzi ci się 

świetnie. Przekonany jestem, że samych obrazów  
masz w domu na jakie piętnaśc e milionów marek. 
A  bielizna, a srebro, a futra, a meble, a cjywany.! 
(Przecie ja u cienie bywaicm , wiem. w idziałem ! 
.1 p eniędzy z  pewnością masz —  Jak  Jodu“  — 
więc czemu skrzypisz! Przecie  kancdai yę prowa
dzisz, nie zamknąłeś jej, zarabiasz^,

Uśmiechnął się.
—  W idzisz, kochanie, rrzeba tak miów ć... Nic 

wolno się przyznawać, żeby nie zazdrościli.
Oburzyło urnie to.

—  Przepraszam  cię, Jasia, ale to  tui jest łaj
dactwo!...

—  Jakto —  łajdactwo? W ypraszam  sobie...
—  To  ja sobie wypraszam ! Jakże to może 

być? Skórę z ludzi naturalnie zdzierasz, łupisz 
'bljżnieg._j*:^wego jak siebie Samego, majątek zbie
rasz, żyjesz sob e znakc„ócie a pomiędizy ludźmi 
skrzypisz i jęczysz. Popmsmi —  szerzysz toeza- 
dowoleme, d-emoralŁudątz. tem, że udajesz dzia
da. Niie wym agam »c d ciebie, żebyś Całej ińScy 
szampana lwowsk ego stawiał, aje —  do kioóset 
.tysięcy dyabłów  ■— skoro pracujesz i zsiab^asz, 
nie potrzebujesz się tego .wstydzić

—  Ta —  ludzie zaraz zaczną gadać...
—  .Przepraszam bardzo! Cóż to, nie możesz 

pow iedzie: Tak jest, pau e, w  naszej wełnej Poi- 
sce dobrze mi się powodzi l dobrze mi się <te ciel 
Pracuje człowiek i w ie, że nie pracaic napróżnto^ 
A  ty —  choć ci jesft jak. w  raju —  chodzisz po, mie
ście i urągasz?

Przyjaciel mój zastanowił się,
—  A w iesz, kochan e, że m a 'z  sUhi-szność! — 

odpowiedział mi z uśmiechem. —  Istotnie, znpetnte 
dobrze mi się powodzi.

Rozeszl śnry się —  j lysH ffem  Pofcce jednfgo 
zadowi ' on ego obywatela więcej,

Tars,

C e r p l a n i a  ż e t ą d k a  l j e l i t .  D oT iT
sienią lekarskie ze szpitala Sióstr M iłosierdzia 
w Poznaniu pośw iadczają, —  że woda gorzka 
„Franz Joscf* okazuje się pewnym 1 bez bolu 
tz ia łrą cvm  środkiem odprowadzającym. 11542-3
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Prasa niemiecka ż}da aktywmgo wystąpienia rządu.
Berlin, 9. maja.

(§ EŁ.) P*dsa niemiecka *  wyjątkiem lew icy  
socyalistycznej domaga s ę a k t y w n o  w y s tą p i 
nia rz^du. Natonnust „Freibe:ł“  i „Rothe Fabne

występują p n e ó w  namiętnościom naeyanaiffotycci 
nym podsycanym przez burżuazyę, oświ: dczając, 
że nobo-tn c y  a  e poczrwolą wciągnąć a»ę ao wojny.

rfD O Z lA ŁY  BERL. R E ICH SW E H RY O D CH O D ZĄ
Na  g ó r n y  ś l ą s k .

Wiedeń, 9. maja.
(Te le f.) (G ) JB^-rt. Tagbl.“  donosi, że dnia 7 

bm. w  południe z d w  rcą poczdamskiego od-ejzły 
na Górny Śląsk oddziały Rdchswehry. Żołnierze 

t, mieli na gki.wach czapki stalowe oraz byli uzbro
jeni w  ręczne granaty. Publiczność owacyjnie wł* 
<ralą łr  łn itrzy. W ojska odiiraszcrowały aa dw o
rzec z  muzyką, *

FAHRENBACH W Z Y W A  DO CZUJNOŚCI.

Poznań , 9. ft«4a.

( P a T )  R a d od ep esza  z  Nauen dor™-^ że 
kanclerz R z e s zy  Fahrtnoadh w  p/zem SW eniu 
sw ojem  w ^^ ioszonem  na piątkorw ean posiedzę 
rńi parlamentu weztwal iudr,ość niem iecką do 
czujności za rów n o  tia teierue p leb iscy tow ym  
jak i gdzieindziej. W ed łu g  ośw ietlenia Fahren- 
badra także z  Peius zachodnich i wschodnich 
nadchodzą ińetpc1.rc;ąqe w iadom ości,

Niemcy koncentrują slą wzdłuż Odry.
Sosnow iec, 9. mają.

(§  CE ) Komunikat sztabu p ow stań czego  
donos1: N iem cy koncentrują si* w zd łu ż O d ry  
i*zam ierza ją  siłą pn-odrzeć się p rze z  rzekę. 
G w a łtow n e  ataki N iem ców  na O fezę odparto. 
W iadom ość o  wzfęcóu K ęd zierzyn a  p rzed w cze  
sna, znajkluje się on w c ią ż  jeszcze  w  ręk a o i 
niemieckich. W  nocy z  soboty  na n ed w c lę  w al 
czono nia caiyon fron dę. Echa s trza łó w  s ły 

chać b y ło  w  sosn ow cu . A lkcya to c zy ła  się w o  
kół Katow&c, Bytom ia i Oleśna. O leśno opano 
w  ano ca łK ow id e . Na zachodnim  erzegu  O d ry  
Niumcy zorgan izow a ł, silne oddz ia ły  „Re^chs- 
w e h ry “ , ic z ą c e  do lulku tys ię cy  ludzi. Odldzia 
ły  pow stańcze, celem  skoncentrowania się 
w zd łu ż O dry , co fn ę ły  się na p ra w y  b rzeg  
rzek i. N iem com  udało się rozb ro ić  i w z iąć  do 
n iew oli c zęść  potliicyi p leb iscy tow ej poMdiej.

Ż ą d a j ą  p o m o c y -  R o a lt c y i .
Paryż. 9. maja: |lUłatwienaa brterwencyi w  cesu przywrócenia po- 

(§  EE.) Radio. —  Rząd niemiecki wystał do! rząciKu. naród  arenńeck żąda jak naakategoryczn ^j 
przedistawicedstwa swego w Paryżu i Lon d yn e zastosowania Wszelkich środików dfla ochrony 
notę, domagają zą się niezwłocznie w zm ocn ien ia ; Niemców na Górnym Śląsku.
.wojStic tokupacytinych, oraz ośw iadczył gotowość!

Włosi walczą wspó'nie z Nsemcami.
B uro Wolfa się cieszy.

do dostarczania 500 ludm do p o fcy ! plebiscytowej. 
Temu w ezw ań a stało s ę  natychmiast zadość, tak 
że jak radośnie zauważa Biuro W olffa  —  Niemcy 
z Włochami walczą już wspólnie przeciv, Polakom.

Berłu, 9. maja. 
(Te le f.) fen) Biuro W olffa  donos z Wrocławia, 

Se w  Racborou włoski kontroler pow.atowy w e 
zw a ł niemieckiego podJtomisai^a plębscyliowego

S T R A T Y  W ŁC5KTE.
Rzym , 9. maja.

(§ E t  ) R ado . —  W tcski komunikat urzędo
wy donosi, że straty włoskie wynesza 19 zabi-

f P O W S T A Ń C Y  W Y C O F A M  SIĘ Z P O W IA T Ó W  
KLUCZBO RSKIEG O  I RAC IBO R SK IE G O ?

Wereeó, 9. manę 
(TeJetf) (G ) Diennaki donoszą z  W rcobw ia .

tych L 34 rannych, „1  rfburu. podaje oświadczenie wskn+ek kontrakcyi niemieckiej, Po lacy
rzędu poflslkiego przesłane k> aticyi, z którnso wy- iwycoifaJ, się ze zachodnich części p  "wiata Mącz
aka. że rząd poJ id nie ponosi w iny w ypadków  na .borstkiego i raciborskiego. Podiczas ostatniego ata-
Górnyim Śląsku.

C H W IL O W O  N IE M A  W IĘ K S Z Y C H  W A L K .
W arsza w a . 9. maja.

ku na Rybnik, W ies i iak głoszą niśma nienreckie 
mieli Ii2 zabitych i 71 rannych.

NIE BYLO jESŻCZE OBOW IĄZUJĄCYCH ROZr 
M Ó W  MIEDZY KOALICYĄ A KORFANT YM.

W arszawą, 9. maja.
(Tełaf.) (G ) Rolkowania między komiisyą koa

licyjną a Korfantym ,nk w ys z ły  ootychczas po zą 
ramy nie Lowią-zujących rozmów. lstn eje jednak, 
nadzieja, że mogą one 'doprowacziĆ dlo konikretł 
nych wyników. -ś -v 7^;-^

N IE PR A W D ZIW E  W IA D O M O Ś C I
Wiedeń, 9. rtKńa.

(Telef.) (G ) W  Sejmie praskrni ośw iadczył mi 
irkłer spraw zagranicznych, że p erw sze done-; 
sienią z Górnego Śląska, jakoby dwaj oficerow ie 
francuscy pomagali przy wysadzaniu mostu ko
le j: w ego, okazały się n epm w uziw e. Obaj aresz
towani o ficerow ie zostali oanychmiass .wypusz 
czem na wolność.

R F P R F 7 E N T A N C I P R A S Y  N A  Ś L Ą S K U .
B ytom , 9. maja.

(P A T )  N a Q. ŚląSk przybyła spora flość
koresipondltntów ptism polskich 1 zaigiraniicznycin 
W śród  tyclh oistat.iich przybyili dctychazasr 4 
Francuzi, 2 A n g lic y  i 1 /uneryikaiiia.

C Z Ę Ś Ć  R O B O T N IK Ó W  W R A C A  D O  P R A C Y
frytPm, 9. maja.

(P A T .) Dziś powr .cają o c  prav,y robotnicy, 
k tó izy  nie służą w  oddziałach powstańczych. — 
Czynią oni to na rozkaz Korfantego oraz swoich 
prganizacyi zawodowj^ph.

POCHÓD 30.000 G Ó RNO ŚLĄZAKÓ W .
S»sr.,ots.iUc, 9. mana.

(P A T .) ‘W^cznraj popołudniu około 30.000 
■Górnoślązaków i Gómoślązaczeik ze sztandarami 
i orkiestrą na czele od strony Szopóenic przybyto 
do & snowca^ Po dwugodzinnej gościnie w  Sosjo- 
wcu pochód rusz~il z powrotem  przez Szopienic.? 
na Górny Śląsk.

AU s T R Y a  O G RAN ICZA  RUCH KOLEJ.
Wiedeń, 9. madr

'(PA T .) U rzędowo ogładzają, ze nagłe zaprze
stanie dew oza węgla z Górneyc- Ślafska z powodu
'tamtejszych wypadików, zmusJło anstryarką cfy- 
■rekcyę kolejową do daleko idących ogran:czeń ru 
chu kouejowego. 00 nastąpi prawdopodobnie już 
od dnia 11 bm. Zarządzenie to dotyczyć będzie 
•pociągów pospiesznych i osr-nowych, a p^zatem 
od dinią 10 bm.' ograniczone będzie przyjmowanie 
■przesyłek towarowych.

Z E B R A N IE  P O W . K O N T R O L O R Ó W  K O A L E  
C Y J N V  CH ,

Bytotmi. 9. maja.
(P A T )  P9snną nfemje.dkne donoszą, i e  wczjo 

raS odlbyło się w  Opolu zabranie v"S5rystk#d> 
paw ia tcw ydh  kointro 'orów  koali’ cy i nych vt 
•sprawie obecnej]: sy tuacy i na Q. Śląsku.

(T e le f.) (m ) W e d le  otrzym anych  tu wia- Sprawa otwarcia granicy ros.
doaności z O. Śląska nśema ch w ilow o  v">ę(k- 
szych  w alk . T oa zą  Się ty lko  drobne utarczki.

S Y T U A C Y A  O G Ó LNA.

Bytom, 9. maja.

dla handlu jest poważn e rozpatrywana.
j W arszaw a , 9. tnaja.

(T e le f.) (m ) SpTawa eksportu do R asy i nie 
przestała być  przedm iotem  zam teresew ania  w

(§  ETl.) Radio. W  Kluczborku N:em cy nap&oli tu tejszych  kołach gospodarczych . Zapytan y 
na wyjeżdżających Francuzów, rozbroił ich, bili \V spraw ie dy rek to r departamentu nAiiister
kolbami i s trze la ! do nich. Jeden Francuz zabity, 
3 ranionych. N emcy zdobyli ma Francuzach 7U ka
rabinów i 2 karabny maszynowe. W  poblżu linii 
demarkacyjnej ■w pow ec:e opolskim N e.ncy w kra 
czaja g •'upami z kilkuset ludzi na teren plebiscyto
w y, aresztując Polalków i w yw ożąc ch do N emlec 
W  Opolu nastrój podn:econy. Zaszły tam wyoadki 
pobicia Po-taków, oraz of cerów koalicyjnych (na
w et W łochów ) PTzez Niemców. W  piątek w  Do- 
brodz.en u (? )  m ało  m ejsce ostre starcie. N emcy 
s trze la li z rk en oraz ustaw 1' tam karab ny maszy 
nowe na w ieży kościelnej, ratuszu i poczcie. M a 
s ło  wpadło w  ręce powstańców. S.tosstrupplerzy 
częścią uc ekli, częśc ą popadli w  niewolę. W  Opo- 
łn odbywa się konfereneya wszystk eh. ‘ rantrole- 
nów kom sy i n 'ędzyaojuszniczei.

s tw a  iprzemytsilu i hawcilu Lu dw ik  D arow sk i, 0-

aJe od drw i®  ra ty ffk acy i traktatu pol ofowe- 
go ustalają się stosunki! p ok o jow e  na naszej 
gran icy wsohodnleS. Eksport polskiej produfc- 
uyii fab rjT zrie j do R o s j i  j dą LRtnUiny należy, 
uw ażać za korzys tn y , aSbowiem ten R ynek  zna 
doskonale nasz św iat pr; em j i ło w y ,  a fabtry-

sce i zw iązanych  z  tern w ysokie h płac robot
n ików  m niejsza jest w yda fn ość  p racy  w  P o l
sce, aniiżeLi w  N iem czech  I w  A o g f i .  Prod* tku-

św iad czy l w  ro zm o y  ;e 7. dziennikarzam i, że  ki nasze są nawet w  dużym  stopniu p rzy s to - 
Wskutek n iezm iernego podrożeniu ż y d a  w  P o l sow ane do potfrznb tych  ryn k ów . P rzem ys ł

polski b^cffliie miiał z  nownoścfą m ożność eks
portu do Rcsyti i U k raony znacznej częścf 
sw o je j prodnklcyi. A b y  u lżyć dężkńe# sytna- 

jem y dndżej oid konkurencyi zagran icznych  l jc v i ,  w  jakiej p rzem ys ł teraz się znajduje ofe 
rFdtylfco nie m ożem y w  danej chw ili m yś leć  o ’ ca 'Ptnzewfldlziiane żadne ograniczenia w  stosun- 
cik.^porce zagran icznym  na Zachód lecz. grozi ku do eksportu w y ro b ó w  fabrycznych , należy, 
nam in w azya  tow a ró w  przennysłu czeskuego, spodziew ać s9ę, ż e  rokową-ria w  razie om ow y  
niem ieckiego, angieiliskiego i w łosk iego . 2  tych haoJ low ej i u m ow y kom pensacyjnej w ym ian y  
che c iażby p -z y c zy n  nie m oże b yć  m o w y  o tow a rów  m iedzy  Po lską i Ukrainą r o z p o ś n ą  
zaimkmędin g ra rrcy  rosj^skiej matomiast m ów i się w  p rzów id reny im  tenramie, tj. wi drwa L5 
się zupełnie pow ażn ie o otw arciu  tdj gra idcy. czerw ca .
D otych czas  b y liśm y w  stanie w o jn y  z  R osyą ,
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DOM S P E D Y C Y J N Y  i K O M I S O W Y

H .  M E N D E L S O H N
z a ł ó ż ,  w  r o k u  1 8 3  3 .

WlaStidsie 8. i !  Wftei.KOV.iE
Biuro centralne w  E\,raVowt, pl. L) mini 'ań. »i 1, 

Nr. tel. 8S i 205Ó. Oddzi-ly:
Warszawa Ks. Skorupki 3 (Sadowa), Dzie

dzice, Oświqci;n, Szrzakowa, Drdhobycz,
Wiedeń I. WipplingersG assu 24,
Bogu nr i rt,
(Mysłowice,
Katowice. 11445

T R A N S P O R T Y  M E B L O W E

l Ufica PodleśSLiegO, Magistrat zarządzi?
; * Sprośno wrarńe d k k ^ h oza so  w'ej n a zw y  ulicy 

Walerysama PodJlewisflciego, s to sow n y  dio wła
śc iw ej pisowni iŁauwiSka, n a : ul. W aJeryana 
Podledkego.

( j )  O rg ie  d o r o ż k ^ z y .  D orożk arze  lw o w 
s c y  os  ągają  rekord  szyfotkuści„. nie w  jeźdx ’ e, 
broń B oże , le c z  w  podnoszeniu cen. Z  iśc;e 
f ;aikśerslką fan-tazyą ga lopu je w ręc ta ry fa , w e d k
jakiej.

W  K R Y N I C Y ,  w i l l a  „ B i a ł e j  R ó ż y
ordynuje jam zwykle 11516

Dr. Julian JIRONSOHN.
Wiadomości teiegrafiszne.

(T e le f. )  (m ) pogłoski o przyjeźdzle posła 
kOs. przedwcze&ie. M ów ią  tutaj, ż e  sprawa bronę, 
a/grernient dla posła  sow ieck iego  w  W arsza w ie  rzu c iw szy  na. bok fa łs z y w y  w s tyd , notow ać 
p. T a ra ta n a  nie jied jeszcze  załatw iona, wo-1 zaw sze  numer talkieigo n ieu czc iw ego  fiakra 
b e t  czego  wiszeMde daty o term inie p rzy jazd u  i zaw iadom ię o  fa ikoe poUcyę. Bęidz’e to je- 
tegu posła do W a rs z a w y  są na razie ;pr zod-' d yn y , /daje ssę)., sposób na ten rp rzyw d e jow a - 
w czesnc. n,y i zorgan izow an y  rozbój, jaitoi urządzaną fia-

gosc ’o w i ,Jku.rsy“ . P w iw n o  św ie i o 
oglOoJJjLej p rze z  D y rek cy ę  P o fc y ś  taksy, do- 
rońkaree żądają za  n u ły  kurs w  njie ś d e  200 
i w ięcej marek), a jeśli się im  zrwraca uw agę, 
speKulując na amfbścyi pasażera, zw łaszcza , 
jeśli ten jest w  tow a rzy s tw ie  kob iety , czyn ią 
g łośn ą  awanturę, kończącą  s'ę zw yk le  kapitu- 
la cyą  gościa. O grom ną W trę ponosi tutaj poli- 
cya, nie przestrzega jąc, b y  na każdej d o ro żce  
b y ła  uw idocznom a taksa. R ó w o fe ż  p rzy s ło 
w io w y  brak posterunkow ych  na ulicy, gd y  się 
ich potrzebu je, p rzyczyn ia  s ’ ę do  tych o rg  i 
paskarsko-dorożkarsitich, a lbow iem  zdzr ei a- 
n y  pasażer nie ma do k ogr zw ró c ić  się o  o- 

W  tyim celu rmbliczność równinna, od ■

(T e le f.) (m ) P. Dianjand w róc ił. Z  (podró
ż y  do I.oudyuu pow róc ił tu pos. Herman Dia- 
mamtd

(T e le f.) (m ) Nrjetohł^ Państwa podpiśK fuż

kn zy  lw o w sc y .
(§  EE.) Radio F °  gram radu. Cune-Sklodow- 

ska wyjechała do N ow ego Jorku.
Krwaw a awantur a  u M usi^towlcza. W czora i

jOm'nacy, Tytusa Filipowicza na §iancrwfeko < 0 go de. 10 w nocy rozegrała się w  seperatce u Mu 
p ierw szego radcy le g a c y re go  poselstwa polskie-■sa łow icza  irw a w a  awantura. P rzy  jednym stole 
go. w  PaTyżu z  zastrzeżeniem tytułu m oistra u- s;edz;ało k lk a  osób cyw iu ych , a m iędzy mmi pp.
pełnomrenionego. Radca legacyjny tego poselstwa 
v. JilryśtowSkl został jednocześnie odwołany ha 
wnic stanowisko.

inż. Grzybowski i inż. Kapelusz, przy stole sąsie 
dn'm zdemobilizowany kapitan Starzewsk' w  to
w arzystw  e pqruotn ka. P. Staszewskiemu nie por

(Te le f.) (m ) K ro s to  i Ł < * » t « a f o  w  GJa&tku.! **>*■& s\ * kf  W s i a n a  euuneyacya r .  Ka-
„Banziger Żfe.“  donosi, że Ktassi i Łom onosow! P f e ,  " ’° 1stotu 1 J 50 * ^ ke3
w  drodze z  t t ffe a a  io  M oskw y . I S t f Z S M  kię w  ^ z e c z c e ' uderzył tez. Kapelusza w  twarz. Idzy- 
Odańsłcu. Krassfn miał podobno ostro 1 r y t y W a ć  ™er Kapehisz broniąc się zaatakował p. Starzew  
W  Gdatiska pcfltyk polską, polegającą na baru o f kle? °  k^ m: ff ’. Ze w yw iązała  s *  zac ęta boi
waniu ruchu handlowego m iędzy Rosyą a N  em- 
cami. Pnsya —  zaznaczy? —  tak długo lnie będzie 
kupowała w  (Pdlsce, jak diługo tr.wac będzie ta po
lityka.

(§ EE.) Radio. —  A m eryka zdef..vdowdl ? S ę.
^Hayas" donosi, że Ameryka zdecydą^aia  się u - i

ka, w  której obaj ,.7.apa*n c y “  odn eś' 1 c'ęższe 
obrażenia. Służba zawezw ała  patrol, który przy
w ró c i porządek w  lokalu i sprowadzi! oficerów 
do komendy rnasta. Sprawa skierowana zestala 
na drogę sądową,

(— ) Niewierna. W czora j rano Anna Mal szew -
czestniczyć urzędowo w Rad/.ie ambasadorów 
kooiisyi odszkodowań.

Kronika telegraficzna,
(P A T .) Jtffysdykcya wojskowa nad osobami

eyw&tiemi dziś ustaje. W obec tego, iż wr dr'u dzi- 
dziejszym ustaje litoa jurysdykcyi wo oko w  ej nad 
osobami cywilnemi, sądy w ojskowe otrzym ały po
leceń e przekazania wszy&tk ch aktów w  sprawach 
osób cyw ilnych państwowym wfadizom prokura
torskim.

(Tele f.) (m ) Pużańska central?! rolników wraz 
*  Polskim Bankiem Ziemian i -warszawską -koope- 
rajtywą nolną zakupiła w e fran cy i z alzack ch ko
palń 207proc. sole potasowe. Pierwsze transporty 
są już oczek wane w  maju. Sole te nadchodzić br- 
dą w francuskich wagonach do 9tacyi granicznych 
W ielkopolski : Pomorza, będą przeładowywane i 
iwysyłane pod adresem konsumemów Przypusz
czalna cena wynos ć  będzie 500 mk. za 50 kg.

(P A T .) Dekoracya ochofirków amerykańskich 
Jutro odbędzie s'ę w  Belwederze dekoracya ocho
tników amerykańskich.

K R O N IK A .
Repertuar teatru «te|sldegw

Poniedziałek 9 maja o 7 wiecz. „Biały mazur", 
operetka

BIURO KONCERTOWE M. TUEBKA.
Wtorek 10*yo maja: Wieczór r^svjskich pełn i i

trji operowych Wykonawcy: Dagmara Rcnina, śpiewa- 
8*k« i Teofar. B^as * rabów, baryton opery kijów 1 1 67i-

ska, która od roku slużyią u B erty Dre:fa-ch, przy 
ul. Lelew ela  2 , wydal.la się bez zezwolenia ze 
służby1 w raz ze swym kochaak;em Filipem, zabie
rając na szkodę swej stużbodawfzyni z szuflady 
biuirtka 156.000 marek. Na podstaw'e pozostawionej 
korespondencyi przez MaTszewską, stwierdzono 
też. że byta ona n e tylko n 'ew  eraą stugą, a?e tak- 

J że i  -niewierną dla sw ego adoratora F,r. J., którego 
pozostaw ia bez pożegnania uc e&ając z kochan
kiem FiFpem.

( — ) Z  lwowskiego „Monte C a -Io *. Po
sterunkowy po icyi Adam Schrenzel złożył w czo
raj na pdicyi 130 mk. Kwotę tę znnlazł on na 
s'.ra anie na pi. Solskich, a pozostawiło ją czte
rech graczy, którzy na jego widok zbiegli. —  
Ró vnież wczorai p rryp 'ow adził c;n na policyę 
20-letniego M tilecha Bindera, który w tow rzy- 
stwie inny h grał jv kostki na pk Sals-.ich. Pa t 
nerzy zb egli. Zn.ilezi ne przy Binder e 3 ko'.tk 

I 6 R /2 mk schowKse w C'ap,:e zda -nnow no. - 

(— ) Różne kradzieże. W  kim e - l.e w “  skradz'o- 
no wczoraj z kiesze-r maryjiarki Iialbre tow i por
tfel z 25.000 mk., —  Z m cszkaiflfe Bernarda Schal- 
la przy ul: Gródeckiej 73 skradziono wczoraj-dw ie 
pary bucków  wartości 15,000 mk. - W czoraj m:ę 
dzy  godz. 11  a 12 przed południem dostał s ę do
tychczas miewyśledżony sprawca do zarriionętego 
sklepu z wękuiami Stan'slawy Romańskiej, przy 
ul. Zybl k; ew icza 3 i skradł z  szuflady 18.000 mk.

K O M UN IK A TU

Z Koła studentek k omun kują nam': Koleżanki, 
któreby reflektowały na wyjazd na kolonie, ze
chcą się zglos ć w  lokalu ,JKoła Sruden-tek“ (Stary 
gmach Un wersytctu parter) w godiz. 7—8 w iecz. 
w-c czwartki i wtorki. Zgłoszenia przyjmuje s ę  do 
15 b. m.

Tydzień dzieci T . O. M. T. O. M. zaape-
uje niebawem do nas w imię po ski go dz!iecka, 
:tórego niedo’ę złagodzić jest naszym obowiąz- 
ienr.. Tydzień dziecka niech zmobilizuje odar- 
ość publiczną na cel maljczjsich, z którymi 

wzrastać ma przyszłość narodu.

MPPHP0HT10255? d
p r z y i m u l e  A k a d e m i c k i ?  T O .  11574

— *»- “

B ła  powstańca zamiast kwiatów na orók 
Stanisława H o t f e r a — złożyła Stanisława HI 
ik p . 200.

EKONOMISTA.
L W O W S K A  G IE ŁD A  N IEO FICJALNA .

L w ów , 9. maja.

P rze z  cały dzień niedzielny panował rifch <v 
żyw iony z teindencyą zw yżkow ą. Lłolary amery- 
tańs-k.e noimt ano 845— 848, jedymk id w óM  835— 
rańskie notowano 845— 848, jedynk i i dwójK 835— 
io 695. marki tiferrpeciće 13.50— 13.60, setki 13— 
13.20, drobne 12.70— 12.75, leje 13.50— 13.70, dro- 
ne 13— 13.20, koromy czeskie 11.50— 12, dróbue 

1.1— 11.20, korony austr. tysiączki 2700— 2750, set
ki 237— 240, 50- 90- 95, 20- 1.12— 1.15, 10- 70—75 
:en., franki fraac. 60—65, funty steri-ing5 3350—> 
1400, ruble pęciosetkł 2.80— 3, setki 3.80—4.2(7, 
odynki 95— 1, trójki 1.20— 1.25, patki 1.35— 1.40, 
Iz:-es ątk 1.60—4.65, 25- 1.70— 2, karbowańce 4— 
4.10, hrywi^y 5— 5.20, dumsk.e tys.acziki 70— 75, 
a 250- 55—60.

Złoto: 23-korcnówki austr.. 3150— 3175, 20- 
markówki nem iec. 3800— 3850, 20-franków('-i k u Ą  
>150— 3170, 104rjUh!óvvk: 4000— 4400, doiary 800— 
805............................................ .....................................

S rebro: JAurony austr. 52— 52.50, guldeny .117 
.© 118, do lary 480- 490. .ruble 185- 190, kopidfc 
60— 65.

G IEŁD A W A R SZ A W S K A .

Warsteawa, 9. maja.

(T d e f.) (m ) U b e g fy ty d z l eń gie łdow y n:e sta- 
"ow  ł okresu jednolitego, dostatecznie do SsJiaiak- 
tx-r\v.owan a go w e  wszystk eh szczegółach r »*w o  
;u kursów, to też każdy dz en stanowił oderwany, 
iz:mt.n'ęty w  sob e moment. n'e lic zą cy  się w  iin- 

ym  aniam’ w jakąś całość, zw łaszcza, że w y -  
padk polityczne oddz ałafy na giełdę waięzawską. 
femj n amn'ej można było w yczuć zasada a? ą ten- 
dencyę, która dla dew?z była mocna, dla a'kcyj 
chwiejna i słabsza. Dla papierótk pub! cznvch o- 
spała. Na rynku dywid-endowym. 'trzymały s'ę 
mocno prawie w szystko kursy Obroty dochodzk 
ty poniekąd do sum niebywałych dotąd mą naszej 
g 'ełdz 'e np. w  dnu  2 maja, obroty w  czekach i gd- 
towiźn.e wynos ły  oleoło 260 mii!tonów ma> ek poł- 
ak ch. Na rynku pap'erów  dywidendowych urpo- 
sobnanie paniowało n erówne i nerwowe. Kurs-j po
szczególnych papierów w yk a zyw a ły  jednego ■« te
go samego dnia zbyt duże różmee. Obawą anga- 
żowan a s:ę spowodowała wstrzem ^źEwość, a na- 
w et 11 echęć do interesów.

KURS M A R K I PO LSK IE J ZA  GRANICA.
W arszawa, 8. maja.

( elef.) (m ) Z Gdańska telegTaifuit pod datą 
■/ tnaja: Kurs marki polskiej rym osij d zś  7.36-, 
7.45, przekazy na W arszaw ę 7-36— 7.45.

W arszawa, 8, maja. 
(T ek f.) (m ) Z Berlina telegrafują pod datą' 7 

maja: Markę po-lską notowano dziś 7-37 i pół da 
7.42 i Pół

ZAG RAN ICZNE G IEŁDY.

Gdańsk; 8. maja.
(Te le f.) (m ) D na 7 maja notowano dolary 

65 jedna ósma do 65 i pół. Funty angśejtsŁie 261—  
262.

Benin, 7. maja.

(Tel. w ł.) Dolary notowano 65 i trzy czwarte, 
funty sterlangł przi^złp  63. fr^-Nri franc. 550— 552,



.r. 5822

KroniKa sportowa
Pogcń-Jutrzenka 8 i 0 (3 :0 ).

I wów, 9 maja.
Pogoda w~zorajsza ściągnęła na bcisko 

„Dogoni" tłumy publiczności, której druzyr.a „ o- 
goni“ zgotowała istną biesiadę sportową. Pełna 
elegancyi gra .fair*, sypiące się jak z rogu obfi
tości bramki oraz jeszcże liczniejsze momer.ty' 
niewyzv-kane, trzymały w naprężeniu publi- 
cz ość d > tego stopnia, że gdy gwizdek sędziego 
, znjijm ł koniec gry, widzowie z żalem opuszczali 
swe miejsca, .ta których spędzili mile kilka 
godzin.

O .Jutrzence" mimo, że poniosła wczoraj 
sromofną porażkę, nie można ile  mówić. Mtoda 
ta Jruzyna. któr , zdradza brak rutyny, posiada 
jednak wiele zalet, których ma^et wczorajsi zwy
cięzcy nic posiadają. Druż,na ta ma zaletę, która 
jest cechą wszystkich drużyn krakjwśkict., a mia
nowicie, krótk e przyziemne p cawanie piłki, oraz 
t £rdzo doory stopping. Także tarty^a g iyn ie j^st  
bezplanowa, owszem jest całkiem sprytna i do
brze praktycznie wykonywana, jednakowoż przy 
końcowem realizowani., swej taktyi pod Lramką 
brak było napadowi forsy i siły. Pomoc gra bez 
zarzutu, jedynie obrona słabsza, a całkowic e 
słaby jest bramkarz.

Pogoń grała naiogół dobize. Zw łaszcza już 
Jest w  „sztos e“ napad, ale i ten jeszcze wczoraj 
chromał, a to dlatego, że środkowy 'napadu, k tóry 
napaa prowadzi (kulał, i dlatego grano w ięcej obu 
łączu kam : Najmnej feramo skrzydłami. W  taktyce 
grv  napadu Pogoni, nastąp ła znraina. Dutychcizaa 
gią ł iiaijad. skrzydłami, które dopiero pod samą 
bramką centrowały, gdzie już przeciwnik się zgro
madził, podczas gdy wczoraj grano tylko środk eni 
co nam s ę wydaje jest stanowczo korzysta'ejsze, 
gdyż rozprasza p rzecw n  Jea, który musi pilnować 
Stojące w  rfczt) w ie skrzydła.

Przeb ieg gry był mocno interesujący: P rze z  
p;erwszych  15 minut gra toczy się na obu połach 
z lekką przewagą Jutrzenki, która gra nadzwyczaj 
spokojn e, podczas gdy gra Pogoń iest nerwowa. 
Ta część gry była bodaj czy  nie najładniejszą, a 
odnoś lo się wrażenie, że grają przeciwko sobie 
dw e równie silne drużyny. TalK było  przez ja
kichś 20 m. Dalsza już gra toczyła s ę  z p rzew ag i 
Pogoń', która dn Pauzy uzyskuje 3 bramki.

P o  pauzie znowu przewaga Puguui, która przy 
spbioojirej, systematycznej grze robi jeszcze 5 bra
mek, a conajmniej fetizcee drug cłi tyte pownna 
była zrobić.

Sędziował poprawne p. Sciilesser.
CZidiii I B  —  Rew era 4:1 (2:1). Równocześnie 

na boisku Sokoła-Mac erzy , odbyt się match o mi
strzostwo (klasy B, ni ędzy Oz rnym I B a Re- 
werą. Rew era przyjechała w  słabym zespole, nie-

Na srebrnym ekranie.

TjJsnn'cz3 k maryla w. Londynie
PREM IERA W  K IN O TE ATR AC H  „K O PE R N IK " 

I  „M A R Y S iE N K A ".

L w ów , 9. maja.
W  dzisiejszych czasach gdy namiętność złota 

l  co za tern idz'e, klejnotów ■ ogarnęła szerokit 
masy f irn , jaki tbecn ie wyśw ietlają nasze dwa 
naiiwykw ntniejsze kinoteatry należy przyiąć jako 
wspaniałą lekcy ę poglądową, jako wskazówkę 
moralną dla tych, którzy zaślepieni żądzą ulegają 
pokusie. Niszcz;, przytem s.ebie i drugich, zapomi
nają, że zysk Iest tylko chwd' w y  a po u.ch dlługa, 
orzedluga noc rozpaczy.

N ow v Film a prowadza nas w  świat arysto
k rac ji angielskiej i nzumowin stolicy brytyjskie!. 
A pon eważ śr dov'-;isiko owo jest zawsze wysoce 
ńiteresPijące, nic dziwnego, że na teią tle osnuta 
historya zyskała wczoraj niesłychany aplauz.

Lord CecU przed ożenkiem swym  z bogatą ł 
piękną- panną zakup. 1 wspaa ała kolię z pereł, by  
ją swej przyszłej ż ne o farow ać. Kolia ta znaj
duje ®ię w jego mieszkaniu kawalerskiem. w  kió-

apranyu. i tPttego poniosła klęskę. Ctartó graf z 
przewagą.

D. O. K. S. —  Lechła 5:2 (2:1), Prażynka ofi
cerska Koła Sportowego rozegrała wczoraj na bo 
jJru Sokoła-Maderzy match z lecbtą 1 wygrała 
go w  powyższym stosunku. Cztery bramki Zwbił 
Kowalski z „Czarnych".

(h- b.)

KRAKÓW. Ci aCoV1a—Jutrzanka ^  (1:0). W
pierwszej połow 'e g ry  jak i p rzez 15 m. w  <Lugie] 
połowie przewagę ma Juti^m ra.

WARSZAWA. W. K. S.— Warszawianka 1:1.
W . K  S w  zdekompletowanym składzie n e  mógł 
sob> dać rady z  młodzi unik m i p łkaniami „W ar
szawianki".

Słayia— W . A. C. S.*0 (2:0). Wiedeński W  A C
bawił w  rriedzelę w  P .adze  ii przegrał match W 
pow yższym  stosjnura. Pisma cze&ke zaznaczają, 
że „W ac“  mi.aj szczególnego pecha, jednakowoż 
od początku do końca atakował, przyczem  grał 
1-frawdz'w 'e pierwszoklasiowo. W edle pisiii, czes
kich „S Iavia“  ma tató obecne w  specjalnie dosko
nałej formie.

Sparta— DFC. 2:1 (1:1). N iem eck i Ikiub footbai- 
■lowy w  Pradze grał ubiegłej niedzieli ze Spartą. 
Gra w  obecności 12 000 w id zów  była pnzez o b e  
o trony poowadzoma baTdzo ostro. ,,D. F. C.“ jedną 
bramkę zrobił sobie sam.

CYG4NIFWIC2 —  SZAMPANEM: WSZECH.
ŚWIATOWYM.

Paryż, 8. maja.
(P A T .) P o  rozegranym matchu walk zapaśni

czych o szampionat wszeohśw atowy, w decydują
cej w^lce Zbyszko Cyganiew icz zw yc ięży ł swego 
głównego pnzeoiwnika Strangkra L e v s a , zdoby
wając w  ten sposób palmę wszechświatowego 
isaampionatu.

ZAW ODY KRAKOWSKIE.
Kraików, 9. maja.

'(Telef.) (O ) W czora j zaw ody W isła—M^kka- 
bi 1:1 (liO ).

OTWARCIE PRZYSTANI WIOŚLARSKIEJ. ‘
Kraków, 9. maja.

(Telef.) tG) W czoraj popołudniu odbyło się 
uroczyste o tw a rce  przystani wOśiarskiej Sokola 
krakowskiego. P o  podniesieniu fk g i na&tąpd .od
jazd statkiem do Tyńca.

  «QAZETA WIECZORNA". Ls

Z sądu wojskowego. 

Q wypuszczenie więźniów.
Lwów, 9 maja. • 

Przedwczoraj stanął przed sądem O. G.
we Lwo vie chorąży Władysław Srokowski, oskar
żony o tr, że dn:a 22 listopada 1018 spnwo-

rem lord urządza właśnie pożegnalny .wieczór. 
Jest m iędzy gośćmi również szwagier .lorda, Har
ry. Po  owym  w ieczorze kolia zmknęła! K to  ją 
wziął?

11 jubilera C iaw ford  toczy się rozm owa na 
ten temat m iędzy szefem a  lego  P  muenik em 
Hopkinsem. Pon eważ H  pkins kolię tę odnosił, 
w ięc słowa Crawforda brznną nieco podejrzliwie. 
Pomocnik odczuł to natychmiast i obrażony po
stanawia 'ipuścić swe dotychczasowe miejsce. 
Przenosi się do Amsterdamu, do jubilera Bfookera.

I tu...
Tu rozwija się cała. tak świetnie Zbudowana 

historya. Bo zLdizrei iest dwu. Harry, szwagier 
lorda i Hopk ns. L ec z  sprytny Hopkins zaniósł 
fałszyiwe perły. H arry oiiiemiały ze zdziwienia ł 
rozpaczy dowiaduję się o  tem właśni* z ust han
dlarza i znawcy. A  wszak kradł po to, by swe 
stosunki matei yafcae o/jgulować. Hopkins jednak 
nie tylko jtg,o w yw iód ł w  pode, oszukał 1 tych, któ
rzy  wspólnie z mm pracowali, a w ięc całą szajkę 
bandytów, którzy w  noiach przedmieść baufty- 
ck ch czyhają na •' fiarę mającą bogactwa Fałszy
w e perły dostają s ie .w  ich posiadanie a oni nie~ 
wiedr| kto ich oszukał.

Niema jednak tak wielHcego oszius^a, któryby 
na w iększego nie traifiił. Hopkins postanawia w  
Amsterdamie sprzedać owo p e iły  —  i 'znajduje

5t>. |

dował wypuszczenie na wolność więźniów pozo
stających w więzieniu pr y ul Batorego. D  lej 
wcale a stu oskarżenia zagroził rrwolweiem ba
wiącym wówczas w zakłauzie więziennym proku
ratorowi Szymonowiczowi, sądnemu Zowadzkie- 
niu 1 oficya.owi sądowemu Winklerowi, by wy
mienieni nie mogli przeszkodzić uwolnieniu prze
stępców, oraz ciął w głowę szaLlą Stanisława 
Jóźkowa pełniącego wówczus służbę.

Rozprawa nie wykazała winy oskarżonego, 
wobec tego trybunał wydał wvrok uwalniający 
od winy i kary.

Rorpiawie przewodniczył ppłk. dr. Orskij 
oskarżał kpt, Popiel, bron ł dr. Hirsehprung.

............. .. 1,1

; OGŁOSZ^Nm (>,
Hi i p s m i  j. j
ASpirdnt f .rmicyi na drag m roku ^saokn ja po-ady 

na prowincyi. .d -os: JvL Baciwr, Kołomyja, nL Szew
czenki 32. 11778

D w aj p r a k t y k a n c i  b i u r o w i ,  starszy i młodszy, 
s tadnem piumem, uowtaną natyebmiast przyjęci. Zgło- 
ssania: Fub.yku kwa.u wągiowego, nl.św- Marcina 61.

11768

Starsza osoba poszukuje posady do gospodarstwa wiej
ski e t o , nmie gotować. Zofia Piva, Lwów, Kętrzyńskie
go 7, I. p. 11766

Rutynowanej maszyn it i poszukuje edwokat dr., ^ i t -  
kowski, Lwów, Mick cwicza 10.________________ 11598

Starsza osoba poszukują posady, umie gotować, zaj
mie skj gospodarstwem wio|skiem. Zofia Starakowa 
Leona Sapiehy 37. 11721'

P a io bk a  d l kohia um eji,uego dobrze powozić poszu-. 
kuje-fabryka .Tlćnol*, Alembeków 3. 11724

P |  K U iP N O , SPSŚZES) IŻ ,  B & M IA M J I ^

Zam ienię marnie .iczke ą a willa, nową, z ogroden iwo- 
cowym, .-taj .ią, przy ul Potockiego —  za gospodarką 
podmiejską lub realność v* stronie Łyczakowskiej albo 

chanowskiego. Bilek, 2 amarstyn . wska 56, od 2—3 
po południu. 11758

Ubranie męskie, nowe, białe, w  paski, sprzeda Lamns,
R manowiczn 10. 1176/

Pap iery ,  stare akta, odpadki, kupuje Fal ryka pap uru 
Fujna Blższa wiadomość: Sekier. Krasickich 8. 11611

Instrume la ryu m  lekarskie okazyjn'e do cprzedania. —  
Plac Hahc.ci ł. 7, trzecie piętro, —  drzwi na pr.wo.

11640

K I ‘lb o w e  garn itu ry  i rćżne meble tipieerowone sprze
daje pracownia tapicerska W. BegliicUt r, Sobieskiego
1. 17, pirtcr. 11763

U
wspólnka. Van Zn der węszy tu piękny <Sa siebit) 
połów. Kolia, która zawędnewać mćUą dó L ondyy 
nu znów do pierwszego jej właściciela, Crawtfor- 
ia, dzięki sprytowi Hopkinsa, sprawa się odwleka 
gdyż przeczuwając zdradę ze strony Zmoiera o- 
strzegą wspóMtów w Londynie. Mimo t0 Jednaki 
P jbcya wpadła suż na trop i w spalarnce G  ma 
chwyta całą szajkę, Hopkins yiryrzucffl jeclnast ko
lię zanim go schwytano. Miał .tjdko tyłe czasu, by 
zażyć truciznę. Wobec zgromadzonych przyznają 
się do widy, zdejniując całe td  um ze siwych to
warzyszy — i ginie. Ńuóstwo epizodów, które się 
z tą akcya. główną łączą urozmaicają całość. Im
ponujące zdjęcia dopełniają reszty. To też wszy
scy, którzy ebeą s ę rozkcśzować widokiem Lon
dynu, jego wspaniałego White City-Park, pr.'- 
spieszą tem skwapliwiej —  K  'dziś nip ta* łatwy 
wybrać się w  podróż do stoicy AjigYi.

Pogoń za Hopkinsem jeot n iezw ykle —yrrtóży - 
serowaca Widio wnia raz w raz wybuchała o Krzy
kami zarbw yta, biorąc tak ż yw y  ud dał w  tem. co 
widziała na f  irnie, że znoominała się ~bwiilami, źa 
to —  przącież tylko srebiny ek ra n —  a'n ie ' rail> 
w a y  cud wnego W hlte C ity Parku.

Aktr r Hopidnraa był wprost nadEwyczaśny, 
Inne rode by ły  również doskonale obsadzone.

Norą

l
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»  Jest anjlepSŁą, za Jednor-rowem pociągnięciem wydaje S ^ U k a jc iG  m iliO fiÓ W k i | 
niezwykły połysk. Hurtowna eKspedycya a m7 ■

D I I  N I * *  Handiowy przywóz i wywóz towarów
§ Lwów, til. L indego 1 O. f  H F M O I I © 'T l©

1147. | 

«

Wiertarka słupowa fabr. Defries do 30 m/m do "prza
dania „Wekt r* Trzeciero M .ja 21.______________ 11 U l

Kupią do ck o 3— 4 pokoikaoh ewjntualaio z ogród
kiem na przedmieściu, bez pośrednictwa. Zgłoszenia 
pod jPntdm itścio*, do Adm.______________________ 11735

iM iE S Z IU tN J A , L & K J i L i ,  S it U i  A # ]
Zamienię jeden pokój kawalerski w  śródmieściu, z oso

bo m wejściem, nadający się na biuro, na 2—3 pokoi 
z kuchnią, e  dopłatą. Zgłoszenia pod ^Tienol* do Au- 
miniitracyi. 11743

Dam mieszkania e czterech pokoi z komfortem koło 
żandarmeryi w  zamian sa podobne w  śródmieściu. Po 
nadto dopłacę. Oferty pod .Zamiana* do biura ogło
szeń Scherera, Pasaż Hausmana 9. 11670

1 r .3 Z M £ 2 7 J

Wspólnika s tcopil-lom około miliona Mk. cło otwarcia 
teatrzyku poszukuę. Lckal posiadam. Zgłoszenia: 
.Litoiacko-arlystyczny*. Administracyr. 11720

Skiep  w  śródmieścia do odstąpienia. Zgł.az. pod ■Spół
ka* do Ad mi oiatr. 11769

Nieprawdą jest, jakobym miał jakieś interesy z den
tystą G ł«rg v le n ; prawdą jest, ; o z sad. iczo z den- 
tystsmi nie mam nic wspólnego. Dr. Buchwald. 11700

150 wagonów  miału węglowego dla fabryk i cegielń z 
dostawą natychmiastową po' >ca Dom górniczj-nan- 
dlowy, Sambor. 11722

P l. ;S tą  lę do spółki z gotówką 1,20(1000 Mk. w  dziale 
-jrebnt>-pi ze myślowym lub techniczno-handlowym. 
Ewentualn- współpraca zależna od umowy. Zgłosze
nia pod .Drobny przemysł* do Adm. 1173ó

I ntjsta Or. mm\ s s if  i 'fc t .Ai aa4.
bów  bez bó.o, plomby, sztuczno zęby w  złocta i kau

czuku. 9752

I f a n o I n C T A  słomiane, jedwabne, prśerahiamo nie, 
S k a p C l U S Z C  tanio Topoi lici « ,  Kopernika I, mv 

apteką Mikoiaacha. 1097 >

B i t  M  m \ m

3 piętrowe z  komfortem przy ulicy Zielonej 
łącznie lub osobno do nabycia. Wkład na każdą 
z osobna około 5 milionów marek. Wiadomość 
w kancelaryi adwokata D-ra Einfuglera ulic 
Sykatuska 1. 21, od 4— 6 po południu. 11672

Ważne dla Cyklistów!
Ro''ery  .Puchy* i innej pierwszorzędnej marki, 

nowo i używane, w  wielkim wyborze, od 6.000 Mkp. 
r  cząwszy. —  Warsztat reperacyjny dla naprawy rowe
rów, motocykli i gramofonów. 11652

ZA K ŁA D  M E C H A N IC Z N Y

B . C H U W E N  i  N .  A R N O L D
Lwów, ul. Fredry L 2 (róg ul. Batorego).

B a c z n o ś ć  c y j t l i ś c i !
RO W E R Y  orygln. p uoha i Waffenrada nowe, pluszcze, 

w ic .  pompy nożne od Mk. 24n i wyżej, ora.: części 
składowe do tychża. Gumy do wó&ków dziecinnych, kie
szonkowe lampki elektr. i baterye. zapalniczki i krzemie
nia —  peleca po cenach konku-encyjnych tylko firma:

J a k ó b  R O S E N M A N
Lw ó w ,  ul. A kad em ick a  I. 26.

Przyjmuję rowery i gramofony do naprawy. —  Kupuję 
płyty gramofonowe. 11622

Kremy lecznicze ' ' oi"”d"Dipor“ clY ^ |  
Kram Dra Spitzera ir | “S £ b“iir y
osuwa z zadziwiającą szybkością wsze kie nieczystości 
cery. S p e c y f ln e  p - d - y  na opa loną  cerę. Do nabycia 
w Drogueryi i I :rf. M :a J. Rachena, lw ów . H-tiicka 12.

Portyera i stróża
poszukuje do natychmiastowego przyjęcia

l is z e  p iiE iis iis ii u t a .
Refłektanci o długoletniej praktyc, w  pc wyższym 

charakterze, zechcą się zgłosić wraz z świadectwami 
do firmy „Premier przy ul. Hetmańskiej 22, między g. 
3—4 po południu. 11753

o czi =rech frontach, w  wysokiej kulturze, gleba I-szei 
klasy, z bardzo dużymi, nowymi budynkami gospodar
czymi, dwoma niedużymi domami mieszkalnymi — cal 
przestrzeń obsiana w  połowie zbożem, w  połowit, oko- 
powemi i warzywami, w  tem półtora morga młodego 
ogrodu ow ocowego, 2 i pół kiłom tra od Lublina, tuż 
obok zakładu kąi ie ow ego „S ław irek ' (w ody żelazis(e) 

s p r z e d a m  z a r a z .  1:6/1
A d res : Lublin, A b  je Racławickie 4, m. 5.

lm \i taisjaiwji# Knrsaw lisitra&i
1 ObSEISSKISfiO Kurkowa 38

•  Pr ° l « “ ’ ra stenografii, rnty- 
r U v &  i i  A U w M  I  now nych buchalterów, ko

respondentów, stenografistów.

3a wolne posfJy
czątkujace, z egzaminami fachów.

Prz^mule -prace- ŁSIW te
(bilanse, zakładanie i rew izye ksiąg). 11751

Godziny dla stron od 3— 8 wieczorem.

Saottźfto jy eórow e

potrzebuje U  750

łatwo kruszący się łom żeliwny
(leicht schlagbaren Maschinengusstruch).

O f ; r ły do Biura K rakóu , K rr-
meHcka 16 pod „O db io rca  w aoon ow y*. 11750

m S m m
Polska rządowo upoważniona Ajencya' dla trans 

akcyi majątkowych 11761

fw m m  m m \im  n i n i n
L w ó w ,  iM. Leona Sapiehy 57, II. p.

Sprzeda kilka solidnej bndowy kam enie w o Lw o
wie, kilka w ill we Lw ow ie i Brzuchowicach, kilka
naście majątków ziemskich, tak ie  do parcelacyi. 
Przyjmuje w komis w szystkie powyżej podm ę 
objekta, ręcząc za .solid ~ę p rz ęp ró w sd jen ie  
transakcyi. Ge-dżiny y rzed o w e  od 3 - 5 p o p o t

Z A  B R Y L A N T Y
r ło to ,  « r t b  r-, p latynę, p łaz i b e zw aru n k o w o  na jw ięce j 
J. A .  W f L F ,  jub iler ,  L w ó w ,  S o b iesk ie go  2. 10333

F j A T = F O ^ T U N A
«££» A  JL >«a» wmosm koncesyonowaoi Ajencya dla TRANSAKCYI

zupełnie nowe, 4-tonowe, 40 KM., łaricuchowe, 
na pełnych gumach, kompletnie wyekwipowane, 

sprzedaje ze składów swych we Lwowie
F A B  R Y K  A  S A M O C H O D Ó W

A u t o -M o ? o r  8. fl.
we Lwowie, ul. Kopernika 46. 11748

C e n y  K o i . K u r e n c , —  o f e r t y  n a  ż ą d a n i e .

koncesyonowam Ajencya dla TRaNSAKCYI 
MAJĄTKOWYCH,

firma protok. o  1. F r y d r y c h ó w  1. 8, Ili. piętru,
-d  godz:ny 8 do 10 i 3 4-a 6

M A  H A  S P 3 Z E D A Ż : kilkanaście kamienic, 
willi, majątków ziemskich i p irceL  

Również przyjmuje w  V mis w y ż e j  po
dane objekty. U753

m z m
praw dziw ą  terpentyno*
wą P A S T Ę  d o  obnwlz 
w e  wszystk ich koloracti

poleca po cenach fabrycznych hurtownia

M I C H A Ł  H A C K F L ,
D O M  E K S P O R T O W O - U A N D L O W l

Lw ó w , K a z im ie rzo w sk a  4r 11362

MOTORY
benzynowe marki „K o  
raus “ o sile 6 HP, prze
woźne, zupełnie nowe, do 
poruszania wszelkich ma
szyn rolniczych, małych 
tartaków i młynów, do
starcza natychmiast ze 
sktadu w Kr-ikowie. Jen. 
repr. A. ROM ER, K ra 
ków, D ługa  74. 11555

Kapel usze męskie i damskie 
w najlepszych gatunkach 
i w wielkim wyborze poleca
I.Knj.Fibryka Kapeluszy 
Rudolfa Ne welta

Lwów, ni. Ba onowa Z. 
Fabry ta przy muje w szelk ie 
męskie kap .lu sze do p rzera
biania, k tóre bardzo staran
nie i m odnie w ykonu je 9751

OBUWBEI OBUWIE!
Donosimy P. T. Kupcom, Konsnmom i  Kooperatywom,

i e  n a  s i a

HURTOWNIA OBUWA
we Lwowie, ul. Akademicka L. 5

d o s t a r c z a  o b u w i a  w y r o b u  n a s z y c h  f a b r y K
n i t y c h m i a s t  .  1 17 7 1

SHOE A N D  L E A T H E R  CE
w Lynn Mass U. S. A.BATA
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